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Za kwotę 600tys. 709,37zł uda-
ło się zrealizować przedsięwzięcie 
obejmujące: budowę jezdni asfal-
towych przeznaczonych dla ruchu 
ogólnego, dwukierunkowej ścieżki 
rowerowej zakończonej placem tre-
ningowym, chodników dla pieszych 
oraz placu z huśtawką z wylewaną 
nawierzchnią bezpieczną EPDM 
i instalację sygnalizacji świetlnej. 
Zamontowano też znaki drogo-
we, ogrodzenia, stojaki rowerowe, 
ławki, kosze na odpady, barierki 
zabezpieczające i słupki blokują-
ce, oznakowano poziomo jezdnie 
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Super miejsce dla rowerzystów
Przy ul. Wawerskiej (róg Małej) w Józefowie właśnie dobiegła końca budowa miasteczka ruchu drogowego,w którym obecni i przyszli rowerzyści 
będą mogli bezpiecznie szlifować swoje umiejętności i sprawdzać się w warunkach zbliżonych do tych, panujących na miejskich drogach.

i chodniki, wykonano oświetlenie 
terenu i nasadzono zieleń. 

Obiekt mieści się na terenie bez-
pośrednio przylegającym do ul. 
Wawerskiej, wzdłuż której przebie-
ga nowo wybudowany ciąg pieszo-
-rowerowy z parkingami o łącznej 
długości ok. 2600m. 

Dodatkowo, ok. 50 metrów od 
miasteczka znajduje się jedna z jó-
zefowskich podstawówek, w której  
wiedzę zdobywa łącznie ok. 1400 
uczniów. Dzięki tak korzystnej lo-
kalizacji, będzie mogła z niego ko-
rzystać liczna grupa mieszkańców. 
Szczególnie najmłodsi pragnący 

zdobyć kartę rowerową oraz bio-
rący udział w lekcjach, podczas 
których korzystając z nowo wybu-
dowanej infrastruktury sportowej 
będą ćwiczyli w praktyce bezpiecz-
ne korzystanie z dróg. Zajęcia z 
wychowania komunikacyjnego po-
prowadzą odpowiednio przeszko-
leni nauczyciele. Dodatkowo, w 
józefowskich Szkołach Podstawo-
wych w ramach współpracy z Ko-
mendą Stołeczną Policji odbywać 
się będą lekcje, które poprowadzą 
oficerowie policji. To o tyle istot-
ne, że Józefów nie posiada komu-
nikacji miejskiej, a liczne ścieżki 

i ciągi pieszo-rowerowe sprzyjają 
przemieszczaniu się po mieście ro-
werem.  

Jak informuje józefowski ratusz, 
w miasteczku ruchu drogowe-
go zastosowano rozwiązania od-
zwierciedlające sytuacje drogowe, 
z którymi mamy do czynienia w 
mieście m.in.: przejazd kolejowy, 
sygnalizacja świetlna, oznakowanie 
poziome i pionowe. Stworzono też 
pole manewrowe, na którym będzie 
można doskonalić posiadane umie-
jętności. 

Na obiekcie o łącznej długość 
ciągów jezdnych i pieszych ok. 
1000 metrów mile widziani są rów-
nież dorośli mieszkańcy miasta, 
którzy pragną aktywnie spędzić 
czas na atrakcyjnym terenie wśród 
zieleni. Korzystanie z miasteczka 
ruchu drogowego jest bezpłatne.
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Włodarze od wielu lat zastanawiają 
się co zrobić z wałęsającymi się po 
miastach i wsiach czworonogami. 
Aby zmniejszyć ich ilość, Miasto 
Otwock zamierza wyłożyć środki 
na dofinansowanie czipowania, ste-
rylizacji i kastracji. 

Chipowanie psów jest całkowi-
cie bezpłatne i odbywa się na koszt 
miasta. Jest to zabieg bezbolesny 
dla zwierzęcia. Numer chipu jest 
rejestrowany w ogólnopolskiej ba-
zie danych. Dzięki temu, bardzo 
szybo można ustalić właściciela 
psa. Akcja obejmuje również bez-
płatną kastrację i sterylizację zwie-
rząt, których właściciele mieszkają 
na terenie Otwocka. Usługa jest 
całkowicie bezpłatna i odbywa się 
na koszt miasta. Aby skorzystać z 
dofinansowania, trzeba pamiętać 
o tym, że nasz pies musi posiadać 
aktualne szczepienie przeciwko 
wściekliźnie! Zabiegi wykonywane 
są w gabinecie w Schronisku dla 
Bezdomnych Zwierząt w Celesty-
nowie po wcześniejszym zgłosze-
niu telefonicznym pod numerem 
tel: (220 789 70 61 w godz. 8:00-
15:00. Zwierzę wraca do domu w 
dniu zabiegu, wydawane jest w peł-
ni wybudzone.
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Spotkajmy się 
w Radwankowie 
Szlacheckim 
Zapraszamy na uroczystość organizowaną dla uczczenia pamięci boha-
terskich żołnierzy walczących w rejonie Gminy Sobienie Jeziory z woj-
skami hitlerowskimi, we wrześniu 1939 roku i w sierpniu roku 1944.

Pod koniec sierpnia przypa-
da 73-rocznica krwawych walk 
żołnierzy III Batalionu II Pułku I 
Dywizji Wojska Polskiego im. Ta-
deusza Kościuszki o przyczółek na 
wyspie wiślanej w rejonie Radwan-
kowa Szlacheckiego, podczas któ-
rych zginęło ponad 180 polskich 
żołnierzy. Dlatego spotkajmy się 
przy pomniku w Radwankowie 
Szlacheckim w sobotę,  2 września 
w godzinach 16:00-18:00

W programie imprezy przewi-
dziano: przypomnienie historii 
walk, które rozegrały się na tym 
terenie w okresie II Wojny Świa-
towej, odsłonięcie wystawy doku-
mentującej historię walk (fotogra-
fie, eksponaty wojskowe), złożenie 
kwiatów przy pomniku oraz apel 
pamięci i  minuta ciszy za pole-
głych żołnierzy

W tym roku nie zabraknie też 

bogatej oprawy muzycznej: wy-
stąpią zespoły ludowe „Wiejskie 
Klimaty” i „Karczewscy Sołtysi”, 
utalentowana młoda śpiewaczka 
Aleksandra przy akompaniamencie 
zespołu muzycznego „APLAUZ 
BAND” oraz kadeci Liceum Ogól-
nokształcącego Ochrony Granicy 
Państwowej w Górze Kalwarii.

Uroczystość w części niefor-
malnej zakończy piknik-ognisko, 
przygotowane przez radę sołecką i 
sponsorów. Przewidziano też: grill, 
kiełbaski, degustację miejscowych 
owoców i warzyw przy muzyce: do 
słuchania i do tańca.

Organizatorzy: Rada Pow. SLD 
w Otwocku, Koło SLD w Sobie-
niach Jez. , Koło nr.61 Żołnie-
rzy WP w Górze Kalwarii, sołtys 
Radwankowa Szlacheckiego p. 
Mariola Pyza, przy współpracy 
Wójta Gminy Sobienie Jeziory p. 
Stanisława Wirtka.

Jest to już piąte spotkanie za-
inicjowane przez naszego partyj-
nego kolegę Gerarda Wołodźko. I 
pomimo śmierci Gerada  uroczy-
stości patriotyczno-rocznicowe w 
Radwankowie Szlacheckim konty-
nuujemy.

Lucyna Rutkowska, Przewod-
nicząca  RP SLD w Otwocku.

Pokaż swoją wizję Wisły
Pasjonujesz się fotografią i uwielbiasz robić zdjęcia w plenerze? Teraz 
masz szansę to wykorzystać i zdobyć atrakcyjną nagrodę! 

Zapraszamy do udziału w Powia-
towym konkursie fotograficznym 
pt: „Temat rzeka” 2017 dotyczącym 
promocji powiatu otwockiego po-
przez zachęcenie uczestników do od-
wiedzenia naszego regionu i uchwy-
cenia na fotografiach najciekawszych 
przyrodniczo miejsc w szczególności 
w okolicy Wisły, a także mniejszych 
rzek i strug. Konkurs ma też na celu 
promocję wydarzenia „Rok Rzeki 
Wisły”. Potrwa do 29 września br. i 
jest przeznaczony dla pełnoletnich 
obywateli polski.

Uczestnik może zgłosić do kon-
kursu minimum 10 i maksymalnie 
15 fotografii wykonanych na terenie 
powiatu otwockiego przedstawiają-
cych jedną z rzek lub strug. Przypo-
minamy, że w naszym rejonie znaj-
dują się m.in: Wisła, Świder, Mienia, 
Jagodzianka oraz kilka innych, nie-
co mniejszych. Zdjęcia mogą być 
współczesne lub starsze. Nie mogą 
być jednak wcześniej publikowane 
ani nagradzane! 

Swoje prace należy dostarczyć: 
w postaci elektronicznej (w for-
macie JPG lub TIF, rozdzielczość 
300dpi), zapisane na nośniku CD 
oraz jednocześnie w postaci wydru-
ków na papierze fotograficznym w 

formacie nie mniejszym niż 13x18 
(127mmx178mm).

Każda praca w postaci wydruku 
powinna zostać oznaczona na od-
wrocie: opisem (tytułem) zdjęcia, 
numerem (np 1,2,3), datą i miejscem 
wykonania oraz „godłem”. Na pra-
chach nie należy umieszczać imienia 
i nazwiska autora. Pamiętajcie też o 
dołączeniu karty zgłoszenia i oświad-
czeniu! 

Prace należy przesłać pocztą na 
adres Starostwa Powiatowego w 
Otwocku, ul. Górna 13, 05-400 
Otwock lub dostarczyć osobiście do 
kancelarii Starostwa, w zamkniętych 
kopertach z dopiskiem: „Konkurs fo-
tograficzny 2017”.

Warto się postarać, bo organiza-
tor przewidział atrakcyjne nagrody: 
1500zł dla zwycięzcy, 900zł dla zdo-
bywcy drugiego i 600zł dla laureata 
miejsca trzeciego!

Dodatkowych  informacji  udziela-
ją  pracownicy  Biura Kultury i Pro-
mocji, tel.: (22) 788 15 34 

wew. 387. Znajdziecie je także na 
stronie internetowej Starostwa Po-
wiatowego w Otwocku. 
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Pątnicy dotarli na Jasną Górę
XXXVI Pielgrzymka Świderska Misjonarzy Świętej Rodziny 14 sierpnia weszła na Wały Jasnej Góry. Tradycyjnie rozpoczęła się już w piątek (4 sierpnia) Mszą Świętą Wigilijną o godzinie 
18:00. Tegorocznej wędrówce pątników przyświęcało hasło: „Maryja naszą królową” nawiązujące  do Jubileuszu 300-lecia Koronacji Cudownego Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej. 
Świderska grupa jest częścią Warszawskiej Pieszej Pielgrzymki, w której wędrowały aż 24 grupy: 6 grup „15”, 11 grup „zasadniczych” oraz 7 grup „10” – w tym nasza, świderska grupa żółta 
pod przewodnictwem ks. Kazimierza Świderskiego oraz biało-żółta, którą prowadził ksiądz Artur Winiarek.

5 sierpnia od rana teren świ-
derskiej parafii pw. Św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus był pełen ludzi. 
Na ulicy i kościelnym placu licznie 
zgromadzili się pielgrzymi z bli-
skimi, którzy odprowadzali ich do 
Karczewa, Ostrówka albo i dalej. 
-To jest moja piąta pielgrzymka. 
Co roku maszeruje mi się świetnie, 
choć pogoda w tym roku ma być w 
kratkę, opady deszczu bywają do-
kuczliwe, bo wszystko przemaka, 
szczególnie buty i nie ma gdzie tego 
wysuszyć, a trzeba iść dalej. Wa-
kacje bez pielgrzymki są dla mnie 
czasem straconym, a świadomość, 
że wędrówka nie była łatwa, tym 
bardziej wzmaga  radość, że się 
doszło. W tym roku chcę podzię-
kować Matce Bożej za pomyślne 
ukończenie studiów i żonę, o którą 
modliłem się co roku – wyznał z 
uśmiechem dwudziestokilkuletni 
pielgrzym. Z kolei Aleksander, któ-
ry mieszka w okolicach Garwolina 
i trzeci raz pielgrzymuje na Jasną 
Górę powiedział: -Pielgrzymowa-
nie daje mi większą wiarę. To jest 
takie odizolowanie się od świata ze-
wnętrznego. Jest mi lepiej w życiu z 
tą myślą, że wierzę i to mi pomaga 
dojść do Częstochowy. Podobnego 
zdania jest Mateusz, tegoroczny 
maturzysta z LO im. Słowackie-
go w Otwocku, który stwierdził: 
-Pielgrzymowanie daje mi wielką 
radość Zachęcił mnie kolega i z 
nim poszedłem pierwszy raz, a po-
tem był koleiny i kolejny. Zawsze 
modliłem się, by zdać do następnej 
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klasy. Bywa ciężko, ale potem  od-
czuwam szczęście i ulgę. Ważna jest 
dla mnie pielgrzymkowa wspólnota 
i to, że na pielgrzymce rodzą się 
nowe przyjaźnie, utrzymujemy na 
co dzień kontakt, spotykamy się na 
apelach u paulinów.

Oprócz młodzieży, byli też pąt-
nicy w średnim wieku z wózkami 
z dziećmi i starsi, również schoro-
wani. W niektórych warszawskich 
grupach bywają pielgrzymi, którzy 
decydują się iść o kulach, a niepeł-
nosprawni jadą na wózkach. Pierw-
szy etap był trudny, bo panował 
upał, a idzie się asfaltem lub dro-
gą nieutwardzoną. Dłuższy postój 
miał miejsce w Otwocku Wielkim, 
gdzie pątnicy mogli zjeść obiad 
oraz dać odpoczynek stopom, które 
nie przyzwyczajone do długome-
trażowych tras, miały już prawo 
boleć. Pierwszy nocleg zaplano-
wano w Czaplinku. Tu wieczorem 
odbył się też Apel Jasnogórski. 
Większość pielgrzymów dmucha-
ła materace, pozostali wyjmowali 
koce i karimaty. Pielgrzymkowe 
spanie w większych skupiskach w 
szkolnych salach czy namiotach, 
stodołach ma duże walory inte-
gracyjne. Przed snem pogawędka, 
dzielenie się posiłkiem i wspólny 
różaniec. -Kiedy ktoś widzi, że nie 
mamy namiotu, czasem proponuje 
nocleg na tapczanie w komórce czy 
domku gospodarczym. Ale ja odma-
wiam, wiem, że są matki z dziećmi i 
starsi ludzie, którzy chętniej z tego 
skorzystają, poza tym spanie w sto-
dole na sianie jest dla mnie podkre-

śleniem pokutniczego charakteru 
pielgrzymowania – wyznała pąt-
niczka, która już 25 raz niosła swo-
je modlitwy Jasnogórskiej Matce. 

  Kolejne cztery dni pielgrzymo-
wania były najtrudniejsze ze wzglę-
du na najdłuższą ilość kilometrów 
(około 30 km dziennie) i niesprzy-
jające warunki pogodowe. W ciągu 
dnia panował skwar, a temperatura 
sięgała 40 stopni albo padał siar-
czysty deszcz. Pobudka tradycyjnie 
o 5:00-5:30 nad ranem. Godzina na 
poranną toaletę, spakowanie rzeczy 
i czas wyruszyć w dalszą drogę. 
Niewygody i trudy pielgrzymowa-
nia rekompensowała wyjątkowa 
gościnność gospodarzy – rolników, 
sadowników, którzy bezinteresow-
nie i hojnie częstowali pysznymi 
drożdżówkami, naleśnikami, pomi-
dorówkami, żurkami, kiełbasami, 
jabłkami i kompotami. Trzydniowy 
intensywny pieszy spacer zrobił już 
swoje i na twarzach pątników wi-
dać było zmęczenie. Na postojach 
coraz trudniej dostać się do medy-
ków, wokół których gromadzili się 
pielgrzymi z obolałymi stopami. 
Pojawiły się też znaczne bąble i od-
ciski. Niektórym bardzo popuchły 
nogi, porobiły się rany, które unie-
możliwiły dalsza wędrówkę. Żeby 
odzyskać siły, trzeba było podje-
chać kilka odcinków ambulansem. 
-Piąty nocleg to półmetek, najcięż-
sza trasa za nami, teraz to już z gór-
ki – pocieszał obolałych pątników 
pielgrzymkowy lekarz, który co 
wieczór opatrywał kilkudziesięciu 
obolałych. 

Pielgrzymka przemieszczała 
się też przez piękne sosnowe lasy. 
Wśród nich rozbrzmiewało echo 
śpiewu, który mieszał się z szumem 
drzew. Słońce nieco ożywiło piel-
grzymów więc na postojach zrobi-
ło się gwarno, słychać było radość 
i ożywienie. Niektórzy tańczyli 
słynną pielgrzymkową „belgijkę” 
lub grali na gitarach i bębnach. We-
szliśmy do Nowego Miasta nad Pi-
licą (tu znajduje się klasztor Sióstr 
Sercanek, które od wielu lat go-
ścinnie przyjmują liczne pielgrzy-
mie grupy) Zachorzowa, Opoczna, 
Paradyża, gdzie każdego roku go-
spodarze czekają na pielgrzymów 
z pysznymi zupami, naleśnikami 
i plackami drożdżowymi. Zdarza 
się też, że polewają wodą lub ser-
wują kompoty, miętę. Za nami już 
150 km, wieczory nie są już takie 
ciężkie, czuć ulgę i radość. W bla-
sku zachodzącego słońca wspólnie 
modliliśmy się na Apelach, dzieli-
liśmy się posiłkami i pomagaliśmy 
sobie na noclegach. Wszyscy zwra-
caliśmy się do siebie „bracie”, „sio-
stro”. Po upalnych dniach myliśmy 
się w miskach lub korzystaliśmy z 
łazienek gospodarzy. Po każdym 
noclegu modlitwą dziękowaliśmy 
gospodarzom za gościnę, przyjęcie 
i możliwość przenocowania. 

  Każdy dzień rozpoczynaliśmy 
„Godzinkami o Niepokalanym Po-
częciu Najświętszej Maryi Panny”, 
później był postój z Mszą św., a w 
dalszej drodze konferencje, homilie 
i możliwość sakramentu pokuty. 
Ósmego dnia weszliśmy na teren 
diecezji częstochowskiej. Przed 
nami było już znacznie mniej kilo-
metrów, więc nasze postoje stały się 
znacznie dłuższe. Szliśmy wzdłuż 
urokliwych widoków jury krakow-
sko-częstochowskiej. Dziewiątego 
dnia przy źródłach pod Mstowem 
odbyła się uroczysta Msza św. dla 
wszystkich warszawskich pielgrzy-
mek. Na ostatnim noclegu bawili-
śmy się i modliliśmy. 14 sierpnia 
ostatni postój tradycyjnie miał 
miejsce na „Przeprośnej Górce” 

– miejscu, w którym pielgrzymi 
przepraszają się za wszelkie błędy, 
uchybienia i słabości, które towa-
rzyszyły na pielgrzymim szlaku. 
Można było też zakupić kwiaty, 
aby obdarować nimi współtowa-
rzyszy i bliskich. 

Ostatni etap prowadził do Wa-
łów Jasnogórskich. Tam każda z 
przybyłych grup oddała hołd Ma-
ryi. Grupa Świderska weszła wraz 
z dziesiątkami, a za nimi grupy 
piętnaste Warszawskiej Pieszej 
Pielgrzymki. Po wejściu do kaplicy 
grupa udała się po bagaż. Niektórzy 
wracali już do domu, inni zostali do 
15. sierpnia, na uroczystość Wnie-
bowzięcia Najświętszej Marii Pan-
ny. O godz. 8:00 na jasnogórskim 
szczycie została odprawiona Msza 
św. pieszych pielgrzymek war-
szawskich. Eucharystii przewod-
niczył kardynał Kazimierz Nycz, 
metropolita warszawski, a homilię 
wygłosił o. Marian Waligóra, prze-
or Jasnej Góry. O godz. 10:00 od-
była się Modlitwa Pielgrzymów: 
„Dziękujemy za Maryję Królową”, 
którą poprowadził o. Kamil Szu-
stak, paulin. Na koniec nabożeń-
stwa kardynał Nycz wzruszony 
podziękował wszystkim pątnikom 
za wspólne pielgrzymowanie. 
Wspomniał pewną pątniczkę, która 
po 10-dniowym trudzie wędrówki 
zauważyła, że podczas pielgrzymki 
tworzy się niepowtarzalna, rodzin-
na atmosfera. Każdy jest chętny do 
bezinteresownej pomocy, wykazuje 
się cierpliwością i wyrozumiało-
ścią. Dodał, by taką postawę pre-
zentować każdego dnia oraz że to 
nie koniec pielgrzymki: -Kiedy po-
wrócicie do swoich domów, to roz-
pocznie się dalszy etap pielgrzymki 
- mówił. Podkreślił, że nasze życie 
to wędrówka, czyli spotkanie ze 
sobą i drugim człowiekiem. Zmie-
rzenie się z własnymi słabościami, 
ułomnościami i gotowość na spo-
tkanie z Bogiem.     

  Każdy pielgrzym udaje się na 
Jasną Górę niosąc swoje inten-
cje, problemy i oczekiwania oraz 
wierząc, że we wspólnej modli-
twie znajdzie ukojenie i nadzieję. 
Wszystkich łączy jedno − gotowość 
do przeżycia wspaniałej przygody 
duchowej. Pielgrzymka na Jasną 
Górę jest niezapomnianym przeży-
ciem, okazją do pogłębienia wiary i 
zrozumieniem, że życie bez wiary 
pozbawione jest sensu. 10-dniowa 
wędrówka pełni także rolę integru-
jącą środowiska parafian.

Marta Hoffmann

 797 705 105

Pożyczka
 ekspresowa

P o ż y c z k i   e k s p r e s o w e

Nawet
do 6000zł

Sprawdź nas!
Koszt połączenia wg taryfy operatora.

-  wystarczy dowód osobisty
-  gotówka w jeden dzień

797 705 110

Reklama
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Projekt dotyczył  wymiany mło-
dzieży w dniach 24 lipca -1 sierp-
nia, która obejmowała warsztaty 
artystyczne zakończone spektaklem  
sztuki cyrkowej z muzyką na żywo 
w wykonaniu uczniów, absolwen-
tów  i nauczycieli Prywatnej Szkoły 
Muzycznej Nr1 w Otwocku, oraz 
uczniów i trenerów szkoły sztuki cyr-
kowej Cirkusschule Die Rotznasen 
e.V z Hamburga. 

15 osobowa grupa młodzieży 
niemieckiej  w wieku 14-18 lat  roz-
Reklama

Pomiędzy marzeniami – cyrk z muzyką w tle
Na przełomie lipca i sierpnia w naszym powiecie gościli ciekawi ludzie w ramach Polsko Niemieckiej Współpracy Młodzieży.

poczęła swój pobyt w Polsce uczest-
nictwem w Europejskiej Konwencji 
Cyrkowej w Lublinie, natomiast po 
kilku dniach przyjechała do Szkoły 
Podstawowej w  Malcanowie w Gmi-
nie Wiązowna, gdzie rozpoczęliśmy 
wspólny projekt. Dzięki uprzejmości 
pani dyrektor szkoły w Malcanowie, 
mogliśmy korzystać z nowo otwartej 
hali sportowej oraz całej szkolnej in-
frastruktury, co bardzo ułatwiło nam 
treningi zwłaszcza podczas niepogo-
dy.

Celem spotkania obu grup było 
przygotowanie trzech spektakli sztuki 
cyrkowej z muzyką na żywo. Czasu 
było bardzo mało, zaledwie kilka 
dni. Ale udało nam się przygotować 
ciekawe widowiska, które następnie 
zaprezentowaliśmy mieszkańcom 
gminy Wiązowna, miasta Józefów 
i gminy Warszawa - Wawer oraz 
otwarte warsztaty sztuki cyrkowej 
skierowane dla dzieci i młodzieży.

Pierwszy z pokazów odbył się w 
piątek, 28 lipca. Pierwotnie, wspólnie 

z Biblioteką Publiczną  Dzielnicy Wa-
wer m.st. Warszawy zamierzaliśmy 
zorganizować wydarzenie na plaży 
Romantycznej w Wawrze, jednak ze 
względu na słabą prognozę pogody, 
dzięki pomocy pana dyrektora  Jacka 
Czarnowskiego udało się przenieść 
go do galerii handlowej Ferio Wawer 
w Międzylesiu, co uchroniło nas od 
artystycznej porażki. Następnego dnia 
udaliśmy się do Józefowa, gdzie na 
deptaku oraz scenie plenerowej Miej-
skiego Ośrodka Kultury zaprosiliśmy 
dzieci i młodzież do wzięcia udziału 
w otwartych warsztatach sztuki cyr-
kowej. W ramach krótkich pokazów 
każdy z chętnych uczestników mógł 
spróbować  umiejętności cyrkowych 
pod okiem profesjonalnych trene-
rów grupy niemieckiej. Natomiast o  
godz. 18:00 wystawiony był  spektakl 
dla mieszkańców Józefowa. A póź-
niej nie było końca wspólnym zaba-
wom cyrkowym (szczególnie dla naj-
młodszych). Podobnie było trzeciego 
dnia, gdy razem z Biblioteką Publicz-
ną Gminy Wiązowna zaprosiliśmy 
najmłodszych mieszkańców na plac 
zabaw przy Straży Pożarnej.

Poprzez wspólne treningi i pró-
by obu grup oraz wyzwanie jakim 
są spektakle, projekt ten był uni-
katowym rodzajem wymiany mię-
dzynarodowej dla młodzieży z obu 

krajów  i stanowił większy pretekst 
do integracji  młodzieży, niż  stan-
dardowa wymiana szkolna. Wspólny 
cel, praca, zmęczenie i satysfakcja 
zostały zapewne na dłużej w pamięci 
uczestników, niż zwiedzanie najbar-
dziej ciekawych zabytków. Pierwsze 
zaproszenie na rewizytę w Hamburgu 
już mamy, nasi uczniowie mają w 
związku z tym większy zapał do pra-
cy w nowym roku szkolnym.

Szczególne podziękowania skła-
damy:

Polsko Niemieckiej Współpracy 
Młodzieży - za dofinansowanie pro-
jektu

Wójtowi Gminy Wiązowna za po-
moc i dofinansowanie projektu.

Dyrektorowi Szkoły Podstawowej 
w Malcanowie.

Dyrektorowi Miejskiego Domu 
Kultury w Józefowie.

Dyrektorowi Biblioteki Publicznej 
Dzielnicy Wawer m. st. Warszawy.

Dyrektorowi Biblioteki Publicznej 
Gminy Wiązowna.

Sponsorzy: Grycan- Lody od po-
koleń. Firma wędliniarska Misior.

Wnioskodawcą oraz organizato-
rem była Prywatna Szkoła Muzyczna 
Nr1 w Otwocku 

Agnieszka Michalczyk
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Słodki Bałtyk
Andrzej Michalik w zeszłym roku samotnie przepłynął kajakiem Wisłę. Nie byłoby to tak spektakularne, gdyby nie fakt, że 30 lat choruje na cukrzycę typu 1. 26 sierpnia rusza w kolejną 
wyprawę, tym razem – po lądzie. Dowiedzieliśmy się, co dokładnie planuje!

Znajdujemy się właśnie nad 
Wisłą. Powiedz, czy z czymś ci się 
to kojarzy?

Wisła kojarzy mi się oczywiście 
z moją pierwszą wyprawą. W 2016 
roku przepłynąłem samotnie Wisłę 
kajakiem. To była piękna, ale i trud-
na przygoda, częste burze, zatrucie, 
awaria kajaka. Mimo wszystko, 
mam piękne wspomnienia – natu-
ra, życie bez zegarka, wstawanie ze 
wschodem słońca. Planuję odbyć 
jeszcze niejedną wyprawę w swoim 
życiu, ale Wisełka zawsze zostanie 
tą pierwszą i wyjątkową. Pierwszy 
raz zdecydowałem się na coś ta-
kiego po 30 latach chorowania na 
cukrzycę. 

Wisła już za tobą. Opowiedz, 
co tym razem planujesz.

Już w zeszłym roku, jeszcze za-
nim „Słodka Wisła” się zakończyła, 
zacząłem planować kolejną wypra-

wę. Chciałem, żeby było to inne 
wyzwanie niż ostatnio. Postano-
wiłem przejść polskim wybrzeżem 
od granicy niemieckiej do granicy 
z Rosją, ze Świnoujścia do obwodu 
kaliningradzkiego.

Dlaczego chcesz to zrobić?
Po pierwsze dla przygody, a po 

drugie ze względu na cukrzycę, z 
którą cały czas się zmagam. Moja 
cukrzyca i liczne kontuzje nóg (zła-
mane obie kostki, pozrywane ścię-
gna, więzadła, problem z kolanem) 
sprawiają, że ta wyprawa będzie 
trudniejsza, ale tym samym bar-
dziej ekscytująca. Chcę się z tym 
zmierzyć. Chcę pokazać, że można 
realizować swoje marzenia i plany 
mimo wszystko. Znam cukrzyków, 
którzy boją się podjąć jakiekolwiek 
wyzwanie. Zamiast mówić, żeby 
spróbowali, wolę im pokazać na 
własnym przykładzie, że się da i że 

cukrzyca nie musi być ogranicze-
niem. 

Jak się przygotowywałeś do 
wyprawy?

Od września do grudnia syste-
matycznie chodziłem na siłownię i 
jeździłem na rowerze wzmacniając 
nogi. W styczniu dołączyłem marsz, 
chodziłem 5 razy w tygodniu po 
6-8 km. Im bliżej do wyprawy, tym 
więcej chodziłem, raz w tygodniu 
z pełnym ekwipunkiem. Cały czas 
się rozciągałem. W sierpniu posta-
wiłem na regenerację, treningi są 
lżejsze. Dodam jeszcze, że pierw-
szego dnia męczyłem się po przej-
ściu kilometra. Teraz mogę chodzić 
codziennie po 8 kilometrów i nie 
mam z tym problemu. Schudłem 
9 kg. Równolegle z treningiem fi-
zycznym przygotowywałem się lo-
gistycznie. 

Mówiłeś o ekscytacji. A strach? 

Czy ty się tak po ludzku nie boisz 
tej wyprawy? 

Będę szedł plażą. Różne rzeczy 
mogą się zdarzyć. Co prawda lew 
mnie nie zaatakuje, bo to nie Afry-
ka (śmiech), ale już dzika mogę 
spotkać. Boję się, oczywiście, ale 
przede wszystkim swojej pod-
stępnej koleżanki cukrzycy. Złe 
dawkowanie insuliny, jedzenia, 
wysiłku, może skończyć się, krót-
ko mówiąc, śmiercią. Trzeba więc 
być wariatem, żeby się nie bać. Są 
pewne obawy, ale mam nadzieję, że 
moja trzydziestoletnia wiedza o cu-
krzycy wystarczy, żeby ustrzec się 
przed niebezpiecznymi sytuacjami.

Dlaczego zdecydowałeś się iść 
sam?

Gdybym szedł z kimś, nie byłby 
to żaden wyczyn. Byłaby to natu-
ralna pomoc i tym samym żadne 
wyzwanie. Poza tym chcę pokazać 

cukrzykom, że mogą dać sobie radę 
sami w różnych sytuacjach. Chcę 
im dać nadzieję. 

Insulina to podstawowy element 
twojego ekwipunku. Co jeszcze jest 
niezbędne? 

Oczywiście glukometr, który 
precyzyjnie pokazuje, co się dzieje 
z moim organizmem. Poza tym je-
dzenie i filtr do wody. Zabieram też 
namiot, karimatę, wygodne buty 
i ubranie. Ważna jest także mapa 
– będę starał się iść jak najbliżej 
morza, ale są miejsca, które z pew-
nością trzeba będzie obejść, lepiej 
więc się nie zgubić.

Ile kilogramów będziesz niósł 
na plecach?

Plecak waży w tej chwili 15 kg. 
Jaką odległość chcesz przejść i 

ile ci to zajmie?
Trudno mi powiedzieć. Linia 

brzegowa ma 770 km, ale linia nie 
pokrywa się z plażą. Szacuję, że 
może być to ok. 600-700 km, doda-
jąc do tego ujścia rzek, przez które 
muszę się przeprawić, porty i stocz-
nie. Wydaje mi się, że zajmie mi to 
ok. 3 tygodnie. 

Podczas „Słodkiej Wisły” wie-
działeś już, że zorganizujesz na-
stępną wyprawę. Czy teraz także 
planujesz kolejne podróże? 

Są już jakieś pomysły, ale 
wszystko w swoim czasie. Na razie 
o nich nie powiem. Na pewno bę-
dzie to coś innego  i mam nadzieję, 
ciekawego. Ale nie ma co wybiegać 
w przyszłość, najważniejszy jest te-
raz „Słodki Bałtyk”. 

Czego ci życzyć?
Życzcie mi burzy, tak na przekór. 

Ostatnim razem przyniosło mi to 
szczęście!

Zatem życzymy ci burzy. Bę-
dziemy o ciebie drżeć, ale i cie-
szyć się, kiedy wszystko zakończy 
się sukcesem! Dziękuję za rozmo-
wę!

Dzięki!
Rozmawiała Martyna Kędziorek
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Zaginął 
Jan 
Szymański
Zmartwiona rodzina i funkcjona-
riusze Komendy Powiatowej Poli-
cji proszą o pomoc w odnalezieniu 
86-latka, który był widziany po raz 
ostatni 28 lipca br. w Otwocku. 

Mężczyzna ma 86 lat, około 165 
cm wzrostu, wagę 50 kg, sylwetkę 
szczupłą, włosy krótkie, proste, siwe, 
oczy niebieskie, twarz trójkątną, nos 
duży, uszy lekko odstające. 

Zaginiony opuścił miejsce za-
mieszkania w piątek, 28 lipca ok. 
godziny 15:00 i udał się w kierunku 
Otwocka. Ubrany był w: koszulę z 
długim rękawem koloru jasnego w 
prążki, spodnie materiałowe, ciem-
ne, długie, buty koloru ciemnego. 
Poruszał się rowerem typu damka 
koloru brązowo-bordowego. Do dnia 
dzisiejszego nie nawiązał kontaktu z 
bliskimi.

Wszystkie osoby, które mają jakie-
kolwiek informacje na temat zaginio-
nego proszone są o kontakt z Komen-
dą Powiatowej Policji w Otwocku 
osobiście, telefonicznie pod numerem 
tel: (22) 60 41 277, (22) 60 41 275, 
(22) 60 41 213, całodobowymi nume-
rami 112 i 997 lub za pośrednictwem 
poczty elektronicznej: oficer.prasowy.
otwock@ksp.policja.gov.pl.

ML
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Popił i zajmował się córką
Dla każdego normalnego rodzica zdrowie i życie dziecka jest najważniejsze. Ale nie dla Przemysława R., który 
„opiekował” się swoją pociechą będąc pod wpływem alkoholu. 

Otwoccy policjanci zostali poin-
formowani o sprawie przez matkę 
dziewczynki. 20-latka zgłosiła się 
do otwockiej komendy, gdy jej kon-
kubent przestał odbierać od niej tele-
fon. Zgodnie z postanowieniem sądu, 
24-latek spędzał popołudnie z córką. 

Graficiarz 
recydywista 
zatrzymany

Otwoccy policjanci zatrzymali na 
gorącym uczynku 24-latka, który 
postanowił zaprezentować swój 
wątpliwy talent na pociągu SKM 
relacji Otwock-Pruszków.

Było tuż po godzinie 5:00, gdy kie-
rownik pociągu poinformował dyżur-
nego otwockiej komendy o młodym 
mężczyźnie, który maluje jeden ze 
składów pociągu. Przybyli na miej-
sce zdarzenia mundurowi zastali 
sprawcę, którego wygląd nie budził 
wątpliwości. „Artysta” miał dłonie i 
ubrania umazane farbą koloru fiole-
towo-srebrnego. Natomiast w pobliżu 
miejsca zdarzenia policjanci znaleźli 
reklamówkę, w której znajdowały się 
dwa spreje w tych samych kolorach. 
Pracownik kolei wskazał funkcjona-
riuszom jeden ze składów, na którym 
widniało „dzieło” graficiarza dokład-
nie w tych samych barwach. 

Michał L. został zatrzymany i trafił 
do policyjnej celi. Badanie alkoma-
tem wykazało, że miał 1,5 promila 
alkoholu w organizmie. Jak się oka-
zało, 24-latek był już notowany za po-
dobne wykroczenie. Za umieszczanie 
rysunków i napisów bez zgody zarzą-
dzającego grozi mu kara ograniczenia 
wolności lub grzywny nawet do 5000 
złotych.

ML

Gdy kobieta zadzwoniła, żeby upew-
nić się, że wszystko jest w porządku, 
jej był partner zareagował agresją. W 
związku z tym, że określony czas po-
wrotu dziecka do domu dawno minął, 
a próby telefonicznego kontaktu oka-
zywały się bezskuteczne, zaniepoko-

jona matka postanowiła powiadomić 
policję. 

Funkcjonariusze natychmiast 
rozpoczęli poszukiwania. Już kilka-
naście minut później odnaleźli nie-
odpowiedzialnego ojca, gdy siedział 
z córką na ławce w pobliżu jednej z 
otwockich ulic. Podejrzenia matki 
niestety się potwierdziły. Badanie al-
komatem wykazało, że Przemysław 
R. miał prawie 2 promile alkoholu w 
organizmie. 

  24-latek został zatrzymany i osa-
dzony w policyjnej celi, a dziewczyn-
ka bezpiecznie wróciła do mamy. 
Następnego dnia sprawą zajęli się 
policjanci z wydziału dochodzenio-
wo-śledczego. Za narażenie dziecka 
na bezpośrednią utratę zdrowia i ży-
cia mężczyźnie grozi nawet do pięciu 
lat pozbawienia wolności!

ML
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 W ramach ostatnich spotkań „Niedziela z teatrem” w Teatrze im. S. Ja-
racza w Otwocku odbędzie się fascynujący i magiczny spektakl dla dzie-
ci pt. „Bajkotworek i bajek pełen worek”. Przedstawienie jest podróżą 
po dziecięcej krainie wyobraźni, a ponadto niesie za sobą wiele mądrych 
przesłań.

Spektakl improwizowany jest 
spektaklem niezwykłym, a jego uni-
katowość polega na improwizacji 
i tworzeniu dzieła scenicznego z 
pomocą publiczności (z ang. happe-
ning). Nie ma scenariusza i gotowych 
dialogów, wszystko co dzieje się na 
scenie – od wyboru bohatera i celu 
jego przygody aż po piosenki – two-
rzone jest na bieżąco, pod wpływem 
pomysłów dziecięcej publiczności. 
Stąd też każda odsłona „Bajkotwor-
ka” jest jedyna w swoim rodzaju i ni-
gdy nie będzie dwóch takich samych. 
Bajki improwizowane są także wspa-
niałą okazją do szlifowania swoich 
aktorskich umiejętności oraz wspól-
nej zabawy dla całych rodzin. Gorąco 
zachęcamy więc wszystkich do spo-
tkania z tytułowym Bajkotworkiem. 

Scenariusz i reżyseria: aktorzy 
wraz z publicznością.
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W pogoni za bajką 

Improwizują aktorsko: Katarzy-
na Gruszewska, Joanna Mazewska, 
Agnieszka Senderowska, Piotr Ło-
kietek, Radosław Mazur (czyli Teatr 
Improwizacji AFRONT).

Improwizują muzycznie: Agniesz-
ka Senderowska / Katarzyna Wasz-
kiewicz

Czas trwania spektaklu ok. 50 mi-
nut (na życzenie może być dowolnie 
wydłużany lub skracany, jak to w im-
prowizacji bywa).

Spektakl dla dzieci od 4 lat 
„Bajkotworek oraz inne bajki im-

prowizowane” otrzymał Nagrodę 
Rodzica w plebiscycie Słoneczniki 
2015 organizowanego przez portal 
czasdzieci.pl

„Bajkotworek i worek pełen ba-
jek”, 27 sierpnia (niedziela), w godz. 
16.00-17.00, Teatr im. S. Jaracza, ul. 
Armii Krajowej 4, Otwock

Letnie kino w Jaraczu
W ramach letnich seansów Teatr Miejski im. S. Jaracza zaprasza państwa na bezpłatne pokazy polskich,  am-
bitnych i znanych filmów z gwiazdorską obsadą. W sierpniu odbędą się jeszcze dwa seanse. 

24.08 19:00 „Tatarak” w reż. An-
drzeja Wajdy

Film jest ekranizacją opowiadania 
Jarosława Iwaszkiewicza Tatarak z 
1958 roku, został jednak uzupełnio-
ny wątkami z innego utworu – opo-
wiadania Sándora Márai „Nagłe 
wezwanie”. Zaczyna się od auto-
biograficznego monologu Krystyny 
Jandy – aktorki odtwarzającej główną 
rolę – zaczerpniętego z jej pamiętni-
ka „Zapiski ostatnie”. Inspiracją dla 
Andrzeja Wajdy było również ma-
larstwo Edwarda Hoppera: dekoracja 
w pierwszej scenie filmu, monologu 
Marty w hotelu, jest wiernym odwzo-
rowaniem jego obrazu „A Woman in 
the Sun”. Film został zrealizowany  
między 12 sierpnia a 15 września 
2008 roku. Plenerami były: Gru-
dziądz, Zalesie, Warka, Jezioro Białe 
(zdjęcie podwodne) oraz Warszawa. 
Został  zadedykowany Edwardowi 
Kłosińskiemu, mężowi Krystyny 
Jandy, który zmarł na raka płuc osiem 
miesięcy przed rozpoczęciem zdjęć. 
Edward Kłosiński był operatorem 
filmowym i współpracował z Wajdą 
przez wiele lat, m.in. przy „Ziemi 
obiecanej” i „Człowieku z marmuru”.

„Tatarak” jest historią niemłodej 
już kobiety, która w powstaniu war-
szawskim straciła dwóch synów i 
teraz w małym mieście prowadzi 

niezbyt ciekawe, wypełnione rutyną 
życie. Wszystko ulega zmianie, gdy 
poznaje Bogusia. Oczarowana znacz-
nie młodszym mężczyzną, przeżywa 
drugą młodość. Idylla nie trwa jednak 
długo – Boguś tonie w rzece podczas 
kąpieli, gdy płynie na drugi brzeg, 
aby narwać Marcie tytułowego tata-
raku.

31.08 19:00 „Kołysanka”
Film zrealizowany został w 2010 r. 

przez Juliusza Machulskiego. Należy 
do nurtu czarnej komedii. W mazur-
skiej wiosce osiedla się siedmiooso-
bowa rodzina Makarewiczów. Po 
pewnym czasie w okolicy zaczynają 
ginąć ludzie − sprawą interesuje się 
policja oraz telewizja. Trop wiedzie 
do domostw zamieszkiwanych przez 
mieszkającą we wsi rodzinę wampi-
rów − zajmującą się produkcją ozdób 
ludowych.
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Otwockie kino dla mam 
Teatr im. S. Jaracza w Otwocku zaprasza na seans „Zakochani w Rzy-
mie” w reżyserii Woody’ego Allena z gwiazdorską obsadą. Jest to przede 
wszystkim kolejne dzieło wybitnego aktora, scenarzysty i reżysera. Sierp-
niową ankietę otwockiego kina dla mam wygrał właśnie ten film.

„Zakochani w Rzymie” od dawna 
cieszy się ogromną popularnością. 
Film zdobył Oscary, dwa Złote Glo-
by, cztery nagrody BAFTA. Wszyst-
kie te statuetki należą do Woody'ego 
Allena, człowieka filmu, którego na-
zwisko jest doskonale znane wszyst-
kim prawdziwym miłośnikom kina. 
„Zakochani w Rzymie” to historie 
ludzi, którzy nie radzą sobie z ży-
ciem uczuciowym i których losy zo-
stały opisane w czterech przenikają-
cych się nowelach. Trudno uwierzyć, 
że w miejscu tak romantycznym jak 
Rzym można przeżyć tak nieroman-
tyczne przygody. Jack (Jesse Eisen-
berg), wybitny student architektury, 
zostaje uwikłany w romans z Moni-
cą (Ellen Page), a wszystko przez… 

Reklama
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koleżankę swojej dziewczyny. Le-
opoldo (Roberto Benigni) to włoski 
urzędnik, któremu niespodziewanie 
udaje się zyskać status celebryty i nie 
wie, jak poradzić sobie z wynikają-
cymi z tego korzyściami. Giancarlo 
(Fabio Armiliato) to temperamentny 
Włoch, który nie jest świadom swego 
talentu operowego. Jego głos ujawnia 
się tylko wówczas, gdy śpiewa pod 
prysznicem. Młode małżeństwo nie 
spodziewało się, że w podróży po-
ślubnej spotkają nie tylko luksusową 
prostytutkę, ale i złodzieja, z którym 
oboje przeżyją niezwykłe chwile. 
(źródło: wikipedia)

  „Zakochani w Rzymie”, 30 sierp-
nia (środa), godz. 11:00, Teatr im. S. 
Jaracza, ul. Armii Krajowej 4. 

Jacek Kawalec zaśpiewa Cockera 
Projekt „Niezapomniany Joe Cocker - Śpiewa Jacek Kawalec” to wyjątkowy, multimedialny koncert z muzyką 
graną na żywo przez dziesięcioosobowy zespół znakomitych muzyków. Wieczór będzie hołdem dla wielkiego 
artysty, jakim był Joe Cocker.

Podczas koncertu, na który skła-
dają się najbardziej znane szlagie-
ry Joe Cockera, zobaczymy także 
fragmenty wywiadów i materia-
ły archiwalne w formie projek-
cji multimedialnej, ukazujące tę 
drugą, bardziej prywatną twarz 
artysty. Muzyka Joe Cocera to 
mistrzowski poziom, a wyjątko-
wa, utkana z emocji osobowość 
wokalisty sprawia, że nie można 
pozostać obojętnym wobec jego 
twórczości.  Artysta prezentował 
genialny głos, o rockowo-soulo-
wym brzemieni u. Piosenkarz od-
znaczał się wyjątkowym talentem 
muzyczno-wokalnym.     

Pomysłodawca projektu - Ja-
cek Kawalec, znany nam przede 
wszystkim jako aktor, jest też bar-
dzo uzdolnionym wokalistą. Ma na 
swoim koncie wiele ról filmowych 
i teatralnych. Widzowie telewizyj-
ni poznali go przed laty, kiedy z 
sukcesem poprowadził legendarną 
już „Randkę w ciemno”. Od kilku 
lat z powodzeniem odtwarza rolę 
Witebskiego w „Ranczu” - naj-
chętniej oglądanym polskim seria-
lu. Brał też udział w telewizyjnych 
programach rozrywkowych: „Jak 

oni śpiewają”, „Taniec z gwiazda-
mi” i „Twoja Twarz brzmi znajo-
mo”. Jest wszechstronnym artystą, 
wciąż poszukującym i doskona-
lącym swoje umiejętności. Teraz 
staje na scenie mierząc się z dorob-
kiem muzycznej ikony - Joe Coc-
kera. Pan Jacek Kawalec podchodzi 
do tego zadania z pokorą i wielkim 
zaangażowaniem. Nie tylko potrafi 
oddać głosem niuanse brzmieniowe 
Joe Cockera, ale także rozumie całą 

złożoność emocjonalną tej muzyki 
i potrafi ją znakomicie przekazać 
podczas występów. Dzięki temu, 
koncert staje się wielowymiaro-
wym doznaniem artystycznym.

Niezapomniany Joe Cocker, 30 
sierpnia (środa), godz. 19:30, Teatr 
im. S. Jaracza w Otwocku 

Bilety w cenie 20 zł  do nabycia 
w biurze Teatru Miejskiego, ul Ar-
mii Krajowej 4. 
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Książki poleca

Falenica pamięta 
W ramach 75. rocznicy zagłady falenickiego getta na stacji w Falenicy odbędzie się koncert zespołu  Bester 
Quartet.

Grupa muzyczna Bester Quartet 
to polski band z Krakowa założo-
ny w 1997 roku jako The Cracow 
Klezmer Band. Wykonuje muzykę 
klezmerską z elementami jazzu. Ze-
spół powstał pod nazwą The Cracow 
Klezmer Band z inicjatywy kom-
pozytora i akordeonisty Jarosława 
Bestera. Z końcem roku 2006 zmie-
nił nazwę na Bester Quartet. Grupę 
tworzą czterej instrumentaliści, wy-
kształceni muzycy klasyczni. Zespół 
wykonuje muzykę łączącą improwi-

zowane elementy muzyki klasycznej, 
jazzowej, awangardowej i kamerali-
styki. Jest bardziej znana za granicą 
niż w Polsce, bowiem wszystkie płyty 
nagrała w Stanach Zjednoczonych, w 
wytwórni Tzadik należącej do Johna 
Zorna. Zespół koncertował po całej 
Europie i poza nią. Bester Quartet do-
konał nagrań dla stacji telewizyjnych 
i radiowych, a także współpracował z 
wieloma artystami muzyki jazzowej, 
klezmerskiej i awangardowej, wśród 
których są następujący artyści: John 

Zorn, Tomasz Stańko, Grażyna Au-
guścik, John McLean, Don Byron, 
Frank London, Jorgos Skolias, Aaron 
Alexander, Ireneusz Socha, Tomasz 
Ziętek.

(źródło: wikipedia)
Organizatorzy imprezy:
Społeczny Komitet Pamięci Ży-

dów Otwockich i Karczewskich 
Towarzystwo Przyjaciół Otwocka
Fundacja Ochrony Dziedzictwa 

Kulturowego
Komitet Upamiętnienia Zagłady 

Gett w Falenicy i Rembertowie 
Europejski Instytut Kultury Fun-

dacja

23 sierpnia 2017 r. (środa), godz. 
19.00, Kinokawiarnia Stacja Falenica 
(PKP Falenica), ul. Patriotów 44a.

Opr. Marta Hoffmann
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Sowiecki książę 
Elvira Baryakina 
Wyd. Prószyński

Klim Rogow – zamiast wresz-
cie wieść spokojne, szczęśliwe, 
a przynajmniej w miarę uregu-

lowane życie – rzuca wszystko 
i wyrusza do Rosji Sowieckiej 
w poszukiwaniu żony. Czyni to 
wbrew radom przyjaciół i wbrew 
zdrowemu rozsądkowi. Jako biały 
emigrant dla władzy bolszewic-
kiej jest najgorszym wrogiem, w 
dodatku pragnie odnaleźć kobietę 
mogącą znajdować się w zainte-
resowaniu służb bezpieczeństwa. 
Lecz dla swojej miłości Klim jest 
gotów uczynić wszystko, choć mi-
łość ta bywa przecież niewypowie-
dzianie gorzka i niewdzięczna.

Tymczasem Nina musi sobie 
radzić w realiach państwa sowiec-
kiego, pogrążonego w kryzysie 
gospodarczym równie wielkim, 
jak ten z czasów tuż przed rewo-
lucją październikową. Została 
wywieziona do Moskwy, gdzie 
nikogo nie zna i liczyć może jedy-
nie na wsparcie swojej angielskiej 
towarzyszki. Lecz wsparcie to nie-
pewne i w każdej chwili może się 
skończyć.

Podobnie jak w poprzednich to-
mach, znakomicie ukazane zostało 
tło historyczne wydarzeń: walka o 
władzę między zwolennikami Sta-
lina i trockistami – walka brutalna, 
pochłaniająca wiele ofiar. Wpraw-
dzie stalinowska machina niszcze-
nia ludzi jeszcze się dobrze nie 
rozkręciła, ale już pokazuje swoją 
przerażającą skuteczność.

Nagłe zwroty akcji i nietu-
zinkowe rozwiązania sprawiają, 
że opowieść toczy się wartko, a 
ciekawość, co będzie dalej, nie 
opuszcza czytelnika ani na chwilę. 
Na dodatek życie w kraju socjali-
zmu obfituje w paradoksy, za spra-
wą których bohaterom przytrafiają 
się też rzeczy zabawne, a nawet 
wywołujące szczery śmiech. Tak 

Kameleon 
Victor Gorsky 
Wyd. Prószyński

Kulisy pracy w CBŚ.

Mocna, nieocenzurowana opo-
wieść o pracy polskiego przykryw-
kowca.

Podziemie narkotykowe w Pol-
sce przeżywa swoje najlepsze lata, 
kiedy zostaje powołane Centralne 
Biuro Śledcze, polskie FBI. Ma-
ciej Nowacki, policjant i agent w 
jednej osobie, przez rok nie jest 
przydzielany do żadnych spraw, 
aż zostaje skierowany do rozpra-
cowania siatki handlarzy narkoty-
ków na południu Polski. Zaczyna 
wchodzić w perfekcyjnie zorgani-
zowany świat, gdzie nie ma miej-
sca dla słabych.

Jak wygląda służba agenta 
CBŚ? Czy w pracy przykrywkow-
ca można mieć rodzinę? Jaka jest 

Tajemniczy świat genomu 
ludzkiego 
Frank Ryan 
Wyd. Prószyński

Jak stosunkowo prosty chemicz-
ny kod mógł dać początek złożo-
ności człowieka? W jaki sposób 

wyewoluował genom ludzki? Jak 
naprawdę działa? Po zadaniu tych 
pytań natychmiast stajemy w obli-
czu tajemnic. Żeby na nie odpowie-
dzieć, musimy zgłębić podstawową 
strukturę genomu, jego systemy 
operacyjne oraz mechanizmy dzia-
łania. Czy taki temat książki nie 
zapowiada wyprawy w świat nie-
zwykłej złożoności, zbyt skompli-
kowanej jak na możliwości niebę-
dącego naukowcem czytelnika? 
Książka „Tajemniczy świat genomu 
ludzkiego” jest przeznaczona dla 
takich właśnie czytelników. Nie ma 
w niej naukowego żargonu, próż-
no w niej również szukać wzorów 
matematycznych czy chemicznych. 
Przybliża nas ona do zrozumienia, 
w jaki sposób geny dają początek 
temu, co każdy z nas z natury uwa-
ża za swoją jaźń, a co z kolei umoż-
liwiło narodziny geniuszu Mozarta 
czy Newtona. Nic dziwnego, że 
spoglądamy na tę skarbnicę poten-
cjału z respektem i wciąż próbuje-
my zgłębić tajemnicę, która stanowi 
podstawę naszego istnienia.

Frank Ryan jest lekarzem, 
absolwentem University of Shef-
field. Brał udział w badaniach 
nad chorobami zakaźnymi i au-
toimmunologicznymi, jednak w 
kręgu jego zainteresowań znaj-
duje się przede wszystkim biolo-
gia ewolucyjna, m.in. interakcje 
między genomami wirusów i ich 
żywicieli, w tym ludzi. Autor 
książek popularnonaukowych, 
honorowy Senior Lecturer in the 
Academic Unit of Medical Edu-
cation na University of Sheffield, 
członek Royal College of Physi-
cians, Royal Society of Medicine 
i Linnean Society of London.

cena podwójnego życia?
Victor Gorsky zaraz po przejściu 

na emeryturę napisał tę książkę 
jako formę terapii po zakończeniu 
pracy w świecie, o którym wolałby 
zapomnieć…

Victor Gorsky absolwent 
WSPol w Szczytnie, oficer z 
ponad dwudziestoletnim stażem 
w służbie kryminalnej, zajmu-
jący się w swojej karierze zwal-
czaniem patologii społecznych, 
prostytucji, narkomanii, poszu-
kiwaniem osób. Od 2000 r. ofi-
cer CBŚ, odznaczony m.in. brą-
zowym Krzyżem Zasługi oraz 
medalem Zasłużony Policjant. 
Obecnie na emeryturze, na której 
znalazł swoje nowe pasje.

już bywa, że to, co straszne, potra-
fi być również naprawdę śmieszne.

Jak Klim i Nina poradzą sobie w 
paszczy lwa? Czy zdołają się odna-
leźć i jak ułoży się ich dalsze życie 
– wspólnie czy znów osobno? A 
przede wszystkim – skąd się wziął 
intrygujący tytuł powieści? Tylko 
oddając się lekturze tej fascynują-
cej książki, można się wszystkiego 
dowiedzieć. A naprawdę warto…

Elvira Baryakina urodziła się 
w ZSRR w 1975 roku w rodzinie 
rosyjskiej inteligencji. Obecnie 
mieszka w Południowej Kalifor-
nii z mężem i synem. Pisze po 
rosyjsku, choć świetnie zna język 
angielski. Jest autorką dziesięciu 
powieści, trzech książek dla dzie-
ci i jednego podręcznika na temat 
kreatywnego pisania.
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Krzyżówka

Rozwiąż krzyżówkę i wygraj książkę!

Trzy pierwsze osoby, które nadeślą do nas poprawne hasło - rozwiązanie krzyżówki, otrzymają książkę.  
Rozwiązanie należy przysłać mailowo na adres: redakcja@halootwock.pl. Rozwiązaniem krzyżówki w po-
przednim numerze było hasło: MAMRY. Zwycięzców - Annę Kaczmarek, Piotra Zdunka, Julitę Korgul - 
zapraszamy do naszej redakcji po odbiór książek.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

Ogłoszenia 
DAM PRACĘ 

 i SZUKAM PRACY  
zamieścisz za darmo.

tel. 739 207 555 
reklama@haolotwock.pl

1 2 3 4 5

Przypomina-
my, że wciąż 
t r w a 
kon-

kurs, 
w k t ó -
rym 
d o 
w y -
grania 
są ory-
ginalne 
dzbanki 
i szklan-
ki z logo DomoVity oraz 
OPWiK.

Co trzeba zrobić, aby je 
wygrać? Przede wszystkim 
przysłać do naszej redakcji 

(mailowo lub w prywatnej 
wiadomości na FB) zdjęcie 
związane z wodą. Może to 
być zarówno wasze waka-
cyjne wspomnienie znad 
jakiegoś akwenu wodne-
go, jak również ciekawie 
przedstawiona woda pit-
na. Wybór należy do was! 

W s z y s t k i e 
z d j ę c i a 
opubliku-
jemy w 
s p e c j a l -

nym albu-
mie. Wygrają 

osoby, których fotografie 
zdobędą najwięcej polu-
bień! Pamiętajcie też, aby 
polubić profil HaloOtwock 
(jeśli dotychczas tego nie 
zrobiliście!) i udostępnić 
konkursowy post!

UWAGA 
KONKURS!

PRACA Baran 21.03–19.04
Niespodziewany przypływ gotówki w drugiej połowie miesiąca.  
To zasługa twojej ciężkiej pracy i wytrwałości. Zainwestuj dobrze 
pieniądze – mogą przydać się w najmniej oczekiwanym momencie.

Byk 20.04–22.05

Bliźnięta 23.05–21.06

Rak 22.06–22.07

Lew 23.07–23.08

Panna 24.08–22.09

Waga 23.09–22.10

Skorpion 23.10–21.11

Strzelec 22.11–21.12

Koziorożec 22.12–19.01

Wodnik 20.01–18.02

Ryby 19.02–20.03

Końcówka miesiąca będzie dla Ciebie bardzo wymagająca. Natłok 
spraw sprawi, że poczujesz się wypalony i zmęczony. Nie podda-
waj się, to przejściowy okres. Odpocznij i zregeneruj siły.

Druga połowa sierpnia okaże się ciekawsza niż myślisz. Mimo 
czyhających infekcji i niespodzianek ze wszystkim sobie pora-
dzisz. Twoja aura przyciągnie wielu adoratorów. 

Wreszcie znajdziesz energię na wywiązanie się z zaległych 
obowiązków i obietnic. W drugiej połowie miesiąca będziesz 
wulkanem energii, którą głównie wykorzystasz w pracy.

Zamieszanie w pracy i ciągły pośpiech mogą odbić się na twojej 
relacji z bliskimi. Postaraj się pogodzić życie prywatne z zawodo-
wym. Pamiętaj, że ciężki okres w pracy pomogą ci przetrwać bliscy.

To nie jest dobry czas na podejmowanie życiowych decyzji. Jeśli 
chcesz żyć zgodnie z energią kosmiczną, spróbuj odsunąć się  
w życiu towarzyskim na drugi plan, żeby uniknąć konfliktów.

Układ planet wpływa na ciebie bardzo pozytywnie. To czas waż-
nych, ale i dobrych decyzji, a także na odnowienie starych znajo-
mości. Osoba spod znaku Raka interesuje się tobą.

Skup się na zdrowiu, uważaj na infekcje. Zrób coś miłego dla 
samego siebie i daj sobie trochę wytchnienia. Dla samotnych 
Skorpionów to czas wrażeń i nowych znajomości.

Nadchodzi świetny czas na zakończenie wszelkich konfliktów. 
Wstąpi w ciebie mistrzyni dyplomacji i wdzięku. Jeśli marzysz  
o awansie, to idealny czas na rozmowę z przełożonym.

Twoje zdrowie, finanse, a także miłość i relacje z rodziną pozosta-
ną w bardzo dobrej formie. Zaskoczy cię sytuacja w pracy, a nowe 
obowiązki całkowicie pochłoną, pamiętaj jednak o bliskich.

To świetny czas na zajęcie się zaległymi sprawami zdrowotny-
mi, zajmij się sobą i trochę zwolnij. Wypad do SPA lub weekend  
za miastem to świetny pomysł. 

Dzięki pozytywnym wpływom Księżcyca będziesz tryskać ener-
gią, a koniec sierpnia będzie dla ciebie korzystny. Daj ponieść się 
losowi i nic nie planuj – wszystko ułoży się lepiej niż myślisz. 
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